
G A Z E T A  K R A K O W S K A

W N i  Xt D ZT E L Ę  D K I A }  L l P C A  typp.

Z-W iednia d. i . L ip c a ,
D o  Nru 53 wy szedł  dtiś 33 nadzwy* 

c z a y n y  dodat-k w następuiącey o s n o w i e : 
” Z pr zy cz yn y  ciągłych poruszeń,  W 

jakich się armia W ło sk a  od szczęśl iwych  
ostatnich 3 bitvp przy St. Giowani  
Tr eb ią  znayduie,i .nie ńiogła ieszcue 

gułow względem 
ś* i ez eg n  zaś doniesienia 
Melas  z F i o r e m o  pod d. 22 t. m, pokazuie 
s ię ,  t e  nasza przednia straż pod F .  M . L ,  
Ott tego samego doia rano * St, Tonino  
rus zywszy  nad strumyk T a ro  postąpiła,  
tam zastała leszcze tylną straż nieprcyia- 
cielską , * którey zabrała 60 iazdy w nie­
wolą  i  część  naszych wo ysk  za ten stru­
myk po s ła ła ,  potypi ile tylko  wielkość 
w o d v  pozwol i ła  resztę woyska  za ten stro­
my k przepr*.w ita t dla uriania się z łączc ie  

Z jenerałem hrabią Hohenzollern d o  F a r ­
my.

” Z  doniesieniem tym zgadza się donie­
sienie F .  Z. M.  K ray  pod d.  23,  pouług 

którego nieprzyjaciel  opuści ł  F armę,  gdzie

jenerał hrabia Hohenzollern natychmiast* 
wsze dł ;  za  nim p r z y b y ł  w krotce F .  M. L .  
O t t ,  k tóry  s u o i ą  przednią s t r at ,  pod  je­
nerałem Gottesheim , z a  nieprzyjacielem 
do Reggio w y s ł a ł  i przy got ow ani a  p o cz y -

ło  , z których -iedtta cof* się g łówną drogą ,  , 
druga w gary.

”  Jenerał iazdy  M el is  donosi  daley,  t e  1 
d. s o  stoiący przy Alefsandrya F.  M.  L .  

hrabia Bel legarde,  by ł  od nieprzyjacielskie * 
go jen*rała Moreau,  ca łą  przez niego ze - ; - 

braną siłą i przenoszącą korpus - B< llegar* ' 
d e ,  na prawem brzegu Borraido attakowa-  

n y , że oiemniey czyni ł  przez 14 godzin * 
blisko na y tę ls zy  od»or ,  i iedj nie d l i  o." 
krycia b l ok ad y  Atefsandryi  obrał  < s o b i e '  
zkoncentrowane stanowisko za rzeką Bor-  ' 
mida — W t e y  walce zabrano 260 ieńcow, - 
F ,  M.  I*. Bel legarde chwal i  s m e g e . i n i e y /

i nad nit do udania się z całem korpusem za  nią  : 
szcze- P otw ierdza  się więc zupełnie cofnienie nie- 

tych b a w  nadesłać.  Z przyiaciela w  tey strom e, które p odług  
jenerała iazdy  doniesienia j-nerała hrabiego Kłenau w ' 

dwóch koiomnach przez Modeoę  nastąpi*
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roztropne sprawienie się obuch jene ra łów,

barona Seckendorf  i hrabiego Alcaioi ,  r ó w ­
nie ialt waleczność pułkownika i bryga- 
dyera la Marseśl le, potym podpułkownika  
Pfohaska  od g łownego s z t a b u , który w 
g ' o w ę raniony został .

”  Ponieważ ściganie nieprzyjaciel-  
ski"g<> jenerała Macdonałd zlecone zostało 
F.  M. L  Ott  z łączo ie  z jenerałem hrabią 
Hohenzollern , ruszył  feldmarszałek hra-t
bia Su w a r o w  z większą częścią Rofsyiskic- 
go wo y sk a  d. S3 z F iorenzolo ,  dla postą­
pienia nag łym marszem ku Scriwa , aby  
tam nie tylko op ai ł  się dalszemu w p r z y ­
padku postępowaniu jenerała Moreau , ale 
nadto przedsięwtiął  stosowne do okol icz­
ności w tamtych stronach działania,

”  Podług  doniesienia F. Z. M. Kray ,  
miał  mniemany Cysalpińsłci jenerał  Lahoze  
Francuzką  partyą opuścić , przeciw niey 
się ośw ia dc zyć  i tnsfsę ludu od 20,000 z e ­
brać .  Przechodzi  się , lak te wiadomości  

op iewaią  nad Adryatycfeim m or ze m ,  wzią ł  
Senegaglia , Lore> * i one osadził  , oboz 

zaś sw o y  przy Jeao przed Ankoną  rozło- 

* 7 ł -  >» ;  _________________

Z  Turc zec h  odbieramy następującą 
autentyczną  wiadomość  o położeniu w Sy- 
ryi :  Pod d. tg  kwietnia ieszcze doniosł k o ­
mod or  P . Sidney Smith w pisanym do Ro- 
des l iście.  ”  Buenaparte , który ssm d o ­
wodzi  oblężeniem Ak r y ,  struwił  przed tym 
nikczemnym mieyscem 42 doi* niepostąpi 
ws ry  daley,  nad t o ,  co w p ierwszym dniu 
dokazał^ Ogień t  ach wniennych Angiel ­
skich okrętow i 6 armatnych szalup , ogu 
Jem z 80 arma t ,  które przy każdym attaku 
w  bok Francuzom godzi ły  , wielką mu u- 
cz yu i ł y  szkodę ,  „  2  nades i łego listu pod

4 ) (
d. 16 mai* , i ednigo  z sekretarzow P. Si­
dney Smith do Smiray ,  w y cz yt u ie m y,  i e  
Buonaparte przypuści ł  9 daremnych atta- 
ko w przeciwJAkrze , basza, zaś iedcę tylko  
wyc ieczkę  uczynił], która ko sztował a  Zycie 
8 Francuzkich,  jenerałów (Caf f i re l l i  , La-  
scalte , Laugier  , Lasne , D v o z ,  V a u x  , 
Raropon i Duguet) i 4000 żołnierzy.  Dru- 
zowi e  petai zaufania w kommodorze i  
przywiązani  do Ao gl i k o w  , przędz wnie 
się t rzymaią.  Naylepsze porozumienie pa- 
nuie między Anglikami i Turkami .  Nie* 
przyjacielska armia test w l i c/bie ,  równie 
iak w f i zycznych  si lsch bardzo ó,}.,biona , 
pełno w niey iest nieukontentow inia , któ - 
re się głośno okazuie , z b y w a  iey na am- 
tnunicyi* przez ostatnie zaś nieszczęście zu- 
pełnię utrąciła u mieszkańców zaufanie.

Z  Paryżu d. 18- Czerwca.
W c z o r a y  .oświadczy ło  się ciało p ra ­

w o d a w c z e  i dyrektoryat ,  między btóremi 
wielka zachodzi  n iez god a,  za nieustające 
w swoich sefsyach.  Rada  500 oświa d­
c z y ł a  i ż  Tre i lbard  nie iest konsty tucyy-  
nie obrany ; rada starszych potwierdzi ła  
t ę  re zo lu c yą ,  i Trei lhard z ł o ż y ł  zaraz  
s w o y  stopień, na kt órego! mieysce by wszy  
minister sprawiedliwości  Gohier  dyrekto­
rem ogłoszony został .  P y r e k t o r y a t  zdat  
nakóniec s w o y  rapport o we wnę tr zn ym  
i zewnętrznym położeniu rzeczypospoii -  
t e y ,  o czym ,będzie niżey.

Przedwtzoretn żądał  Poulain Gran- 
prć imieniem połączonych kommif iyy  g ło­
su w radzie 500. ,, D. 5.  t. m ( rzekł  )
posialiście do dyrektoryatu poselstwo Z 
żądaniem obiaśnień o wewnętrznym i ze­
wnętrznym położenia rzeczypospoli tey.  
Poselstwo to zostaie do dzisieyszego dni* 

bez odpowiedzi .  Milczenie dyrektoryaU*
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przeraża  u m ys ły  dręczącą niespohoyno 
ścir.  T o  Bie może d łużey t rwać .  Mii- 
siemy ź lecbę inym odiać wszelki  pozor 
do o b łą k a n i a  ludu;  niusismy obudzić tę 
gość pr ry i a c i o ł  wolnośc i ,  i zn iszczyć w ą t­
p l iwość  w, iakiey się re pr ezentac ja  naro­
d o w a  znayduie,  Musiemy o M z n ć  F r a n ­
c u z o m ,  że rada wspólnie  z dyrektorya-  
tern w sprawie  "publ iczmy czyDić chce;  
lecz musiemy oraz pewnymi  b y d ż ,  czy  
dyrektoryat  da żądaną  odpowiedź  i udzie­
li nam objaśnień o położeniu rzeczypos- 
l itey v Proponaię przeto , aby siny p ó ­
ł y  zgromadzoaemi  zos ta l i ,  albo sefsyą 
z a  nieustaiącą o ś w i a d c z y l i ,  póki  dyrekto- 
ry a t  nie pośle  odpowiedz i  na nas ię  p o ­
selstwo d. 5.  PropoBuię przy tym nastę­
pujące nowe poselstwo do dyrekto .yatu  : 
»’ O by w at e l e  Dy re kt or a *  ie ! Ciało piawó- 
d aw cze  pos łało  ao  was d. 5. pośełstwo 
dla odebrania  obiaśnień względem w e ­
wnętrznego i zewnętrznego położenia rze- 
czypospol i iey.  Do br o  publiczne nakaza ło  

t a k o w y  krok u c z y n i ć ,  i obowięzuie  nas 
żądać  wykonania  naszego'  przełożenia,  
W zy  w * m y  was  przeto obywate le  D y r e k ­
t o r o w i e ,  do przesłania nam wa sz ey  od- 

p owiedzi -  Ra d a  oświadcza  w a m ,  iż 
p o ty  zgromadzoną zostanie,  póki tey o d ­
powiedzi  nie o d b i e r z e . P o s e l s t w o  to 
zosta ło  natychmiast  u c h w a lo n e ,  do oy-  
tehtorya iu  posłane ,  sefsya za  nieustającą 
uchwalona i rada starszych o tyra u w i a ­
domiona. — Ostatnia o św i a d cz y ła  się po­

dobnie  na  wniosek Sar. a .e go  za  nieusta­
jącą.  „ W  okolicznościach iakieb się znay 
duiemy Orzekł  tery niemożemy rady 500 o d ­
s t ę p o w a ć :  oną oświadczy ła  się za  nieu­

s t a j ą c ą ,  i raoae ptzeds ięwziąść  r ez o l u c je ,  

które waszego  potwierdzenia potrzebo­

w a ć  bedą.  C iało  p r aw o d a w cz e  iest prócz 
tego n iero zdz ie lne , 10 zn a czy ło by  łam ać  

i ednosć,  żeby  się iedca rada nie chciafa 
za nieusiaiącą og łos ić ,  kiedy  druga to u- 
c z yL i ła . ”

W wieczór o godzin.e 7. posłał  d y .  
rektotya l  następujące poselstwo.  do r a d y  
500-  „ O b y w a t e l e  P r a w o d a w c z y  ! Dprek-  
toryat  zatrudniał  się dotąd odpowiedz ią  
na wasze poselstwo d. 5.  t. m. i spodzie- 
w a ł  się dać w a m  ią d, 1. mefsidor ('To. 
czerwca ) Na wasze  iednak po$. Istwo ołi* 
si«*ysze oś w ia d cz y ł  s>ę równie za  nieusta­
j ą c y , dla dania n a m  iulro żądaney o d ­
powiedzi .  '

Niektóre głosy Ją ły  się zaraz słyszeć.'  
Znieśmy n.eustawanie rady.  Ponieważ  d o ­
piero iutro f( pr zydał  Chollet  ) odbierr t .  
my  od dyr.-k tory atu o dp o w i e d ź ,  odło i -  
uty selsyą do iutra do godziny  10 z rana.

Wiele głosow:  Nie ! nie ! Garran: P r z y  
niebespieczenstwie o yc zy zn y  murzą w s z y ­

scy ob ywate le  ba swoich mi e jscach  zosta­
w a ć ;  nasze mi e js ce  iest t u ,  dla dawania  
u s t a w ,  a żołnierze Są od tego,  ż e b y  nas 
wspierali-  — B. iot  Dz iwi  mię mocno , że  
dyrel  toryat obiecnie w a m  od po wi ed ź  na 
wasze  poselstwo ną dnia 1 inefsi.lor (  9 
czerwca .  N& dniu 1 mtfsidor!  Nie ws po ­
minasz nara korrespondeneya n a s z a .  że p o '  
w s z y s u i c h  departamentach rozpuszczono  
wieść , że w  dniu j  mefsidor w ielki tu m a 
b y d ź  wy ko nan y  rar ? T a k  iest rzeplta \ s t  
w niebcspieczeństwie.  Jeżeli <o ty tn w ą t ­
picie udzielę wam ) orrespondtncyi  , u d ­
rą od armii  odebrałem. Niektórzy z  v i s  
może takie same odebral i  szczeguły,  P y *  
rektoryat  ogłosi ł  się za  nieustający.  JVo- 
że  on wy m ag a ć  będzie śrzodkow ciała  

pr aw oda wc ze go  ;  s a cr y m  musicie się aa

} *
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9W6ich t o i t a ć  nńe^gcscn.  Ooudi  iliście re.  nia 54 konstytueyynt  obowiązki  dyrekto* 
publ ikanow,  i obov-iąteliście się zapewnić  r j a t u  dopełnione,  i przepisane koustytu* 
b y t  rzeczypospoli tey  nim się 'ozeydziecie.  074 doniesienia uczynione.  G d y b r  nam 
(  w s z y s t k i e  członki podniósłszy się krzy-  nowi  nieprzyjaciele grozi l i , 1 potrzeba wy*  
koęli.* T a k  i e s t ! T a k  ie s t ! )  Niepotrzebnie mageła  uprzedzić ich poruszenia , b y ł y b y  
( r z e k ł  d a l e y )  mówić  wam o w s zy st k i m ,  równie pOir.ec ne obisśuienia udzielone.  
CO was  otacza.  Żaden z nas nie może pra- Co  się t yc zy  w o y sk o w eg o  położenia,  s a y .  
w d z i w e g o  położenia  naszego przed sobą  większe nawet  ludy d o - w i a d c z y ły  niepo* 
zataić.  Połączone wasze  kommifsye maia m yś ln o śc i ,  które zawsze  dla nich b y ł y
w a m  zapewne w a zo y  śrzodek do propono hasłem nayściśleyszego połączenia i zw y*  
W an ia ,  g dy ż  nie darmo wa m  d z i s i a j  rano ciężkich natężeń. Głęboka  rana w docho* 
p i o n o w a ł y  poselstwo do dyrektoryatu.  dach i wypróżnienie narodowego sk ar b u ,  
W a r z a  nieustannośó okaże  wszystkim szkodzi ły  tak rozwinięciu się narodo wy ch 
ludziom spiskującym i wszystkim przyia* sił  , iako też pomyślaości  n e go cy ac yy .  
c io łom na ro d o wc y  reprezentacyi  , i e  tu D » a  wielkie przedmioty zatrudmaią ieay* 
unaydą  mężów zdolnych do ich odpar- nie dyrektoryat  w o y sk o  i skarb.  Rada
cia.  Reprezentanci  ludu ! nie rozchodź* 500 musi także wszystkie swołe  usiłowa*
cie się , zakl inam was  na niebesp.fi nia na te przedmioty  obrocie. Dy*
J i r ó s t n a  o y c z y z n y  i na własne wasze  
u tr z ym a n i e- ,,  Nieustanność rady 500 zo- 
st iła na  nowo dekretowany,  o czym donie­
siono radzie s ta rszych,  która równie nieu- 

Staiącą została.
W  wieczór  a godzinie 11 odebrała ra­

d a  Starszych rczo lucyą  rady  £00,  *r kio 
rey stosownie do artykułu 136 Ikonstytu- 
c y i  wy bó r  Ob.  Trei lhard na d yr ek to r a ,

rektoryat  zatrudnia się dopełnieniem 
a r m i y , zapewnieniem m i t e r y s ł u ,  k tóry  
ich moc s tanowi ,  i prowadzeniem ich usi ­
ł o w a ń  pożytecznie.  Ter ażnirysze  niepo* 
my sio oś ci będ4 ten dobry skutek miały  , 
i e  nasza si ła będzie połączona i republi* 
Kanie razem zebrani.  UyreKtoryat  iest nie­
ustannie wielkiemi i głębokiemi  planami 
zatrudniony,  o których w te raź a ieys iym

i s k o  ptzec iwny  koostytucyi  oświadczony  poselstwie żadna ieszcze wzmianka uczy* 
z o s ta ł ,  ponieważ b y ł  ybrany przed upł/* nioną by iź oiemoże . ponieważ one są te- 
nieniem r o k u ,  iak wy szedł  1 ciała piatro- go rodzaiu , za nay większego w y m ag a ią  
d zw cz eg o.  Rad a  ta odes łała 14 do kom- sekretu,  co także przy wypłynięc iu  Bres- 
mifsyi i * 7  c z ł o n k ó w k t ó r a  wnet rapro- teńskiey flotty zachowane  b y ł o ,  o którey 
po no wa ła  onty  potwierdzenie.  Propo*y- bycie sami nawet  Angl icy wątpili .  Daley  
c y a  została aetychmiast  pr z y j ę tą ,  i Trei l-  zatrudnia się d yr ek t or y at  roinemi woysko-  
b a r d l y m  sposobem z dyrektoryatu odda* wemi  działaniami , l i c z  i w  tym nie może 

^onJ* ieszcze zadosyć  uczynić patryotyczney
W c z o r e y  d. 17 posłał  dyrektoryat  ra- ciekawości.  Z  tym ws zy  t t im oayduel* 

dzie j o o  dawno oczekiwaną  odpowiedz na nieysze usi łowania ,  naylepsze plany b i d ą  
je y  poselstwo d. 5  t. j i , O i p c  wied ta niczetn, leżeli skarb nie będzie polepszony,  
isW itepuiącey treści: ieżetj obie rady  nie wczuta robie za  t»ay*

Co  eię t y c z y  zewnętrznego połowę* świętszy  obowiązek dostarczenia pieniędzy



ifti rok  y. W s z y s tk a  musi b y d ź  porus.o P r z e s z łe j  nocy p o p rzyb iiąn o  kitka kartekB

ne dla zniszczenia usi łowań k o a l i c j i  ; mu­
szą b y d ź  pogotowiu  pieniądze dla o d k r y ­
cia u i e fn o y c h  zam ac hów  cu d z o z i e m c ó w , 
którzy niezgodę między nami wznieca ią  i 
pa tryotow między sobą różnią. Obraz 
nieporządku wewnątrz ieśt smutny ; 
dyrektor yat  poda na mocy ko ns ty tu c j i  
śrzodki  iakie za potrzebae uzna. D y r e ­
kt oryat  iest skargami i projektami o ba r ­
czony,  które mu potw arz  prjypisuie.  Mie- 
sza ią  do nich groźby,  k tórym wi erzyć  nie- 
może ,  chociaż go zapewniaią,  że z oaypier-  
wszego źrzodła  pochodzą.  Dy re kt ory at  
2biia te sromotne utrzyzny wania.  W s z y  
stkie iego członki zspewntaią iak nam ro 
Czyś&iey, i ł  r a c z e j  zginąć wo lą  , iak zeby  
kons iyiucya  naymnieyszy poniosła usz .zet -  
b e k ,  lub nietykalne bespieczeństwo usta­
nowionych przez ko ns tyt uc ją  w ła dz  z a ­
grożonym bydź miało- Lu b o  dyrektoryat  
o d ł o ż y ł  szeteguły do drugiego pose ls twa,  
prosi iednak rady 500 , a b y  te iego bra 

terskie i otwarte  wyourzenia  przy ięła  tym 
Samem sercem,  z jakiego pochodzą.  N i e ­
przyjaciele o yc zy zn y  oczekuią z tego 
przykrego momentu szczęśl iwego w y p a d ­
ku dla swoich pro iek tow ,  lecz okol iczno­
ści teraźniejsze posłużą tylko  do ściśley- 
szego połączenia dwó ch g ło wnieyszych  
władz  rzeczypospoli tey .  ,,

Podpisana M crlin  , prezydent.
R a d a  j o o  n a k a z a ł a  ż r b y  to p o s e l s t w o  

d r u k o w a n e  i do k o ui mi f sy i  odes ła ne  b y ł o .

Spokoynos’ć nie by ła  tu wczoray  i 
przed wciorem naruszona.— Dyrektoryat  
b y ł  osndiony mocno woyskiem i ar­
matami.  Ciało zaś pr aw oda wc ze  nie mia­
ło tylko s n o ią  s w y c z a y n ą  wartę.  Ż o ł ­
nierze n ó w i ą  głośno,  i ł  w  potrzebnym 

razie biliby się za  ciało prawodawcze. —

w których żądano konst> tucyynego  k r ó ­
l a . — Od nieiakiego czasu mówiono tu z DO 
wu o> party i Orlesna. — Sieyes i Barras 
w wielkiey  t  sobą ż y i j  przy ieźai  i zau fa­
niu .— Lud  o św ia d czy ł  się także łupełnie 
za ciałem prawodawczemi.  Ro zum ie ją ,  t e  
większe leszcze odmiany  w dyrektorya-  
cie nastąpią. S łychać iu i  n a w t t ,  że Mer- 
lin i R«v«iUere Lepeaux  w y y d ą  z  dyrekto.  
ryaru. P o d o b n e j  odmiany oczekujemy 
w ministerium; niektórym ministrom za . 
rzucaią w i n y . — Jenerał  adiutant Mangia  
który wy na la z ł  machinę,  za pomocą któ- 
rey można ł a t w o  rzeki p r z e b y w a ć ,  idzie 
teraz do- Helweckiey  armii — Od Kel mk 
b y f ź  mocna d y w e r s y a  zrobiona,  dla o- 
słabienia Arcy  Xcia Karola w  S z wa yc a-  
r y i . — Kafsa w o j s k o w a  W ł o s k i e j  armii  
znayduie się w Nicei.

D rugi Ust tegoz dnia.

G d y  Bresuńska  fioita do Tulonu za ­
winę ła ,  składała się z 24 1 n iowych  okfę.  

tów , 6 fregat i 6 korwet .  Przechodząc 
ci .śń ioe uderzyły  dwa okręty ieden o dru­
gi i o b y d w a  uszkodzone zostały.  D. 23. 
maia w y s z ł a  flotta z Tulonu znowu o4 
morze.  D. 3. czerwca pokazała się esk«. 
dra przed Tu l o a em ,  która rruiąc zwinięte 
żag le ,  «>zięt» by ła  za H szpauską ,  i ko- 
r/ystaiąc z tey omv łki zabrała 5  czyl i  6. 
małyefi statków.  Eskadra ta by ła  Angiel ­
ska , i tak się bardzo,  z b l i ż y ł a ,  że nasze 
bi.tter.ye pozbawi ły  z niey ieden l iniowy 
o k r ę f  i 1 fregatę masztów.  Składa  się z  
14 1 niowych okrętów,  6 fregt i 5 korwet ,  
ale iuż z okolic Tul oau  odpłynęła,  ł est  
to eskadra lorda St. Vincent,  która wzią .  
wsży z Gibraltaru 2000 lądowego w o j s k a ,  
uda s ię ,  iak m ó w i ą ,  do Port  M a h o ń . — 

Liniowy okręt Gecereux, który zony do-



w W An ku ai ? ,  p r z y b y ł  do r o w , $ dcu i t y  postanowili  wcale obalić
Tj jlonp.  Nad sporządzeniem Jjis: paóskiey  dyr ektor ia t .  P a l e y  powiada , iż rzec«po< 
f laity f f  ^ ri ?S finfe 'Pł ^ t )ł4 '“oUs-.no, spolAą wystawiona  będzie na n a j w i ę k s z y  

Redakror  pod d. j 6. mieści  w sobie nif łąd i mę.bespieczeństwa, ielei i  dyrekto* 
toz ias t  ępy ie .  Hot ta  na szaBresu ńska  do- r y a t c w i  nie bedzie zostawioną  potrzebna 
sjt.a.wi^s^y przez śmiałe i debrze wykona-  muc dj» tryumfowania  sad  koał icya.  ” 0-  
oąne obroty-uzęść u e y s k  maiących  na bawiazn się bardz ie j  ( mo w i Baillenl ) Rof- 
*pj»?e i n i jk tć fe  i y w o o ś - i ,  których Wio.
ska ąrpiia i L i g u r y j s k a  rzec/pospolita po ­
trz e b o w a ły ,  na mi sysce Hh przeznaczę 
n i ą ,  wmiąła u a> pą c  b i twy  z większą nie- 
p.tzyiącięla s i ł ą ,  i przepłynęła d. 21. prai- 
ryil ( g ,  c z e r w c a ;  około  T u l o p u ,  kieruiąc 
styoy bieg ku K * rtągenie. ,,

P„ 7. p ok aza ła  się Angielska f!oira 
p t r y  aesyl i i• — List z Gepui pod d, 3. 
t. m. donos i:  „  Flotta admirała Bruix po- 
k4^A*^*S‘§ pod naszemi brzegami.  Z oktę- 
10.3’ 5wo oh wysadz i ła  w różnych w s k a za ­
nych 'sobie punktach woienjue i żyw no śc i  
po lrżcby  , arty l leryą  i wiele w o j s k a . ”  

Dz i t ieyszy Monitor irikści w  sobie co 

nąątrpui^y, ,, Ftancuzska f l>tta,  która 
przed n i : i ik im czasem z Tulonu w y s z ł a ,  
wy sad z i ł a  16,000 w o y r k a  w L i w c . n i e ,  
ąl ;p.<fS3ibg drugich na Genueńskie brzeg i ,  
mfcła wi ęk sz e j  Angielskiej  11, c i i  i szczę­

śliwie do /Grtageny  p ć i y b y ł a ,  gdzie się 
% ’ częścią Risrpańskiey  flotty z łączyła .  
Fłotta ta przez złączenie s.e Z Hiszpana- 
nii Stała sję 39 l iniowych okrętow mocną,  
która siła zapewnia  iey panowania na 
śczodz iunn jm morzu. ,,i-j Do Brest przy 
b y ł  szczęśl iwie ko n w o y  od .58 żag low z 
Ąprdcallj?.

Heprez: Bcil lsul  w y d a ł  pismo, pod tytu- 
ł«m/rOskarbie i fakcyach,  iako przyczynach 
teraźniejszego! dyskr.edy'u i nędzy l u d u . ,, 
A łowi  on wto i ® , ź® niektóre oaoby w ciele 
pHtTodaw c*ym umyśli ły  oddalić d j rc k i o -

s y a n o w  w ciele pra w o d a w . c z y m , niżeli  q« 
g r a n i c a c h . , ,  T u  b i e g a i ą  n a d e r  z a d z i w i a ­

jące wi eś c i  o z a m o r d o w a n i u  n a s z y c h  p o ­

s i e w  p r z y  Ra s z t a d t .  _  D y r e k t o i y a t  o g ł o ­

si ł  w i e l e  r o z k a t o w ,  k t ó r e  d a w n ć s y  dla ar- 

m i o w  w y d a ł ,  dla w s t r z y m a n i a  r o z r zu t n oś c i  

i n iekarności .  — P o d ł u g  M o n i t o r a  udal i  się 

d y r t k t o r y a t  H e l w e c k i  i c i a ł )  p r a w o d a w c z e  

z B e r ą p  do F r e y b e r g a . i — S t o so w ni e  d o  o- 

d e b r ą n y ę h  w i a d o m u ś * 5 [z L i w o r n a  pod <f. 

31 , n a i a , zaci .ągaią tam do g w a r d y i  n a r o ­

d o w c y  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  m ę r k i e y  

płci  od ij do 35 lat.  G a r n i z o n  w  L i w  ar* 

nie s k ł a da  się z C y s a l p i a o w .

N i m  o d m i a n a  w  d y r e k t p r y a c i e  z a s z ł a ,  
z a t r u d n i a ł o  się c i a ł o  p r a w o d i w c z e  dnia 15 

w o l n o ś c i ą  pras.  B o u l a y  ( ś w i a d c z y ł ,  i i 
o d d a n y  d y J e k t o r y a t o w i  d o z o r  n a d  w s z y ­
s t k i m ,  c o  się d r u k u i e ,  i a st p r a w d z i w ą  d y ­

kt at urą  , i n a l e g a ł  a b y  zn ie si on y b y ł .

M y ś l  d y r e k t o r y a t u  z 5 c z ł o n k ó w  ( r z e k ł )  

iest n o w e  z d a rz e n i e  w  p o l i t yc e .  P r z e z  to 

s a r n o . m a  i uż  w s z y s t k i e  m ni e man ia  pr ze 
c i w  Sobie. W ł a d z a  ta p ot rze buj e  w i ę c  s a ­

ma z sirfcie b y d ź  ł a g o d n ą , ,  dla p o z y s k a n i a  

serc ludu.  L e c z  p o d o b n a  d y k t a t u r a  nie iest- 

ż e  ź t z o d ł e m  ni eszc zęść  dla r z ą d z o n y c h ,  a  

n i e n a w i ś c i ą  dl a s a m y c h  r z ą d c ó w  ■ O d p o -  

w -edziatasz n a d a na  m o c  d y r e k t o r y a i o w i  
o d  18 frutt i  J o r , f i a sz ym  oczekiw mioto ? 

Nifi b y ł i *  d y r e k t o r y a t  w ewnątrz i zew- 
oą tr z  oszukany ? Ż ą d a m  tofnieoia " i  sw>
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od Alpow ku Sabaudyi  i Col  de T e t i d e , cof-d. 2 ó M e f s i d o r ,  przez którą nadana zrsta ła

moc ,dyrektoryatowi  w y m ie rz a ć  karę i onę 
w y k o n y w a ć  przeciw występkowi  p ras.,,Pro- 
p o z y a t a  została przyięta i wiels ar tykułów 
Z proiektu Berlier dekretowano.  Kszdemu 
>est;teraz wolno o g ł a sz a ćs w o ie  myśli,  w y r o ­
ki  dyrektoryatu'&c.  bryle tylko do nieposłu­
szeństwa  przeciw ustawom & c .  nie w z y  
w a ł .  — Cysalpińskim władzom i patryo- 
t o m ,  którzy się na grunt Francuzki  Schro­
ni l i ,  urh żalono 200,000 fr. ws p a rc i i .—, Je- 
Derał iMtck w y d a ł  w Diżon niejako uspra­
wiedl iwienie przeciw zarzutowi  i*koby oa 
F  rancu rkii h r ho ry ch  w Rzymie  zamordo­
w a ć  kazał ,  _  James ‘M o n m ,  należący do 
t uteysz fgo  Amerykańskiego konsulatu , m u ­
siał  Par yż  opu śc i ć ,—. W Madrycie spodzie 
w a i ą  się odmiany w ministerium. M argra­
bia.  Branei fort , szwagier  Xcia P oko iu ,  bę­
dzie podobno prezydentem rady l n d y y .  
skiey.  Hrabia Cabarrus udaie się do Ba- 
daioz.  Znany  Piemontczyk Hus caayduie 
się znowu w Paryżu.

Z  S ztra zburg a  10. Czerwca.
Listy zC b a m b e rr y  pod dniem i i .  d o ­

noszą ,  że kommunikacya z Niceą, Genuą i 
F lor enc yą  pr zywróconą  została,  że dwie 
A>mie jenerałów Moreau i Macdonaldama-  
i ą  działać zaczepnie wdluż  gnr Appenin- 
skicb i na brzegu pr aw ym  rzeki Po , i ze 
dla tego jenerał  Moreau musiał  przenieść 
• wo ią  g łownę kwaterę do Genui,  a jenerał  
Mafdon-dddo Bononii.  Jenerał Macdonald 
wraz  z g łó w n ym  swoim sztabem wy iecbał  
z Florencyj  dnia 30. Maia  i armii swoiey  

na trzy kolomoy ka za łs ię  podzielić;  iedna 
zmierzyła  p n e i  /^ontrimoli do P a r m y , d r u ­
ga do R ggio i Modeny , trzpcia do Bono- 

Dii. Jenerał  Moreau osa dz iwszy  przeyścia

nałs ię  w praw ą strc<oę'd!a złączenia s'ę z rty. 
wiryamrjene-rał-:w Grer icra  i V - o r a , k t ó ­
re posłał  by ł  ku Gemii ,  i i-.tóre woysSami 
wysadzooeoi i  p.a brzegi  wzmocnione 'zosta­
ły ,  y.dzie się , że pierwstetn przed mi* tern 

działań iego iest uwolnić od oblężenia Cy* 
tadelle Tortonską  i AKfsaodcyy  ską.

F a ł s z y w ą  iest w ic-śnią i i k o b y  Fran­
cuzi Gorę Cenis rflieźi upuścić,  iak o tyra U* 
sty z Grenoble donos i ły ;  zostało tam bo 
wiem dc-stateczne korpus wo y sk a  , dla zaffl- 
knięcia prieciio-, w Armii  Au stryacko  Ros- 
syysk ie y  ; wiele koloann w o y sk a  ruszy ło  iuż 

dla zmocnienia koiomn jtay muiących miey- 
sca inae. Prócz  tego poruszenia po łą cz o ­
nych armiy jenerałów Moreau iMacdanal*  
da przymuszą  Armią Austryacko  Rossyi-  
ską do cofnięniasię z Piemontu,  dla ud a ­
nia się do okolic To rto ny .

Przed kel od dni kilku zaszło  ki lka 

między przedniemi st rażami  utarczek ż y w ­
szych niż t w y cz a y ni e .  — Jenerał Brunetsau, 
St. Suzane którego jenerał Massena miano­
wa ł  kommendantem lewego skrzydła  A r ­
mii Dunaiis, od Dyrektoryatu pótwierdzo- 
nym został.  SkrzyBło to ^rozciągas ę p o ­
cz ąw sz y  od Huningeo az  do Dufseldorfu. 
Zapowiadają ,  że nad Rrnetn Arraiia od 50. 
tysięcy ludzi  u formowaną zostanie,  i d o  
niey g łówny  sztab iuż iest mianowany.  
Mowia  , i e  jenerał St. Susanne , który teraz; 
zńayduie s ;ę wg ło w ne y  kwaterze jenerała 
MaSseny , swoią w Worms założy .

Z  Szw acaryi d. 15 Czerwca.
O i dni kilku nic ważnego nie zaszło 

pomiędzy armiami.  Francuzi  zupełnie o- 

puścil i  kanton U ri ,  gdzie weszła  część kor
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pusu pod rozkazami . jenerała Hadick.  Je 
He tał  Loison będący w Ahdorff  cofnął  się 
d o  Stanz,  Jsntra ł  Lecourbe znayduie s ę  
zaw s ze  wokol icach  Lucerny .  Oto iest po 
łożenie iakie ( podług iedoey gazety Sz w a y  
carskie j  ) reszt* armii Francuzkiey  zay- 
znowała  na dniu i-o. J . n e r , ł  Fermo w y -  
d o  w a ł  gorę Rig g i ,  Artb i Ęiosidlen; jene­
ra ł  C h Łbr-.n Sciydeliegi  i Albis;  jenerał 
Soul t  od Albis do Diel ikoa ; jenerał Wal  
ter  od Dietikon do. u jśc ia  Lima i o; jenerał  
Tha re eu ,  Rruck do u jś c i a  rzrk Reufs i 
A a r j ;  jenerał  Lorges od A a r j  do B a z y ­

lei.
O d  w yższego Renu d. 18. Czerwca.
Fodług l istew z Zurich Francuzi  na 

dni a  15 z rana uderzyl i  oa wo y sk a  An- 
st ryackie,  bi twa  irwałfl1 większą  część dnia 
i  by ł ą  bardzo krw aw ą.  Kai wieczorowi  
o b y d w i e  armie obięły nązad swoje  poło 

tżenis. Ausyryocy z a ło ż y l i  d w a  oboż y  
przed Zurich : liczna ia*d» zoaydaie  się w  
p b r w s z e y  linii G ł ó w n i e j sz e  korpus-armii  
Mafaenr udało się na góry Bądrńshie Ina-. 
<drogę prowadzącą  do B em a .  Jenerał Fia 
czeck  zrań odniesionych umai ł  w  Sehsf- 

l iausen.
Z Szum y cacy i  d. 16 Czerwca*

Gło wn a  kwatera Arcy  Xrącia Karola 
z a w s z e  iest w Kloten. Xiąźt  Lprfaipe i j e ­
nera ł  H <rze znayduią  się w Zurich;  tniesz 
kań ty  tego miasta chwalą  mocno karność,  
k( ó r ą  zacho wui ą  woy&ka Cesarskie.  W 
sk ładz ie  rządu żadna leszcze istotna od 
tniana n i e ż a s z ł a ; Mu niey palność i inne czę 
śpi rz  du utrzymane zosta ły  pod nazwi  
skiem tyuoczasowey regenc- i .  PułkałoZo  
n y z emigrantów S z w a jc ar sk ic h  stoi w 
okolicach Zurich, ą niektóre i ego kompa

'40 ) l
nie znaydują się w mieście. W s z y s c y  miesz­
kańcy tego kantonu w a lc ząc y  w r a z  r Fran­
cuzami powrócil i  do domu.

Położenie Francuzów o iednę milę od 
Zurich iest prawie n iedobvte :  zaymuią oni 
łańcuch g®r ciągnących się równolegle a i  

do ieZiora ad strony południo zachodniej  
do strony północno t rschodoiej  ; szańce i 
baterye broaią prócz tego ies-.cre pr zystę­
pu. Dnia 8 A u str yac y  przypuścil i  mały  
szturm przeciw śrzodkowi  tego położenia 

na drodze pro w a d z ą c e j  z Zurich do Brem 
gąrteo.  Regiment Bendera opan ow ał  by ł  
iedue bateryą;  L-cz zbytecznym uniósłszy 
się rapałem posunął się zadaleko w gi^rę; 
nieprzyjaciel  w mocni e jsz ych  daleko siłach 
uderzył  oa niego,  przymusił  g o  da  cofuie- 
nia się zn ieiaką  stratę;  i - z d a  Która na­
tychmiast  przy by ła  wstrzymała zapęd nie-, 
przyiacis lskr ,  i zab ra ws zy  mu wiele nie- 
wo lo ik o w zniewoli ła  go do powrócenia  
do. swoich liniy.

B i t w a  którą stoczono naddiu 15. by ła  
daleko kr w a w s zą ,  ©godzinie 2 zraaa 
Frantuzi  uderzyl i  ńa przednie straże Austry* 
ackie , obozujące przed Zu. i ch ,  z początku 
potrafi li  rozpruszyć i nL których niewoloi- 
kow zabrać ;  lecz iazda Cesarska stojąca w 
Sihlfeld z korzyś  ią ws trzyma ła  impet nie 

p n yi a oi e l a  w-donnie O  godzinie 4- bi-- 
t w a  stała się większą ; strzelanie z armat i 
ręczney broni rozpoczęto wcał  y  l inii;  k i l­
ka bomb wpadło do M ia s ta ,  i dorn iedeo 
zapal i ły .  Nakoniec . część Armi i  Cesar­
sk ie j  stoiąca ieszcze na p r a w e j  stronie Li,  
m a t u ,  p r z e b jw s z y  te rzekę dla wzmocnię 
nia przetloiey s t r - t y  A r m i i ,  uderzano 

z impetem na Francuzów i wkrótce zupeł  
nic ich odparto,  .
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G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W  N r b  o z  i V i  ą  D

Z  Landy nu d. iĄ> Czerwca.
Admirał  Nelson r u  podług naszych 

m e t ,  od-uarzey kompanii  wschodnich In- 
d y y  podarunek w wartości  10,000 f. sit,  
dostać.  P. Pitt który od 3 lat nie z n a j ­
d o w a ł  >4$ na żadnym teatrze, byl  we w t o ­
rek na sztuce Pizzaro  przez Kolzebue i 
Sheridaoa zrobianer , która iuż s i  '-azy 
reprezentowana br ła .  — W poąicdz is tfk  za 
strzelił, się Xżę Soron*»ne .Sycy li/czyk , w 
iedney osobrey  izbie kawiarni  Lowtbor-  
pes. Przed dwiema,  miesiącami ożegił  się. 
b y ł  zznaceuą icdoą Aogtelką. Rozumiei^że 
niedostatek przy n iodł  gc do tego k r o k u ,  
kiorv ieduzk od przysięgłych- pom ięszaaiu 
Zjmyjtow przypisany został .

Ar  ni odbędzie drugą rewia  nad kor 
putanii  otbotnikow w samym Londynie i 
około Londynu.  Niektórzy  znich będę 
akt aJoę w Tow er, ceya ić  służbę , namiey* 
scu gw rdyi  ktorR iest na taiemną wypri .  
W*r ^r eznaczoo*.  — Szwedzkie  okręty ku- 
piobkie z< braue przez kommodora L a c j  
for-1 ęod Francuzkicmi. brzegami ,  i doD-i  
B k *  p r z y p r o w a d t o j e  , zosta ł/  wy rokiem

t a  f  L i p c a  1/99.

admiralicyi skonfi cowan~. L aJrnei ]£#>,. 
który 600,000 f; szt- szacuią składał się 
z woiennyc'1 p o trz e b a  D, *3 maia lord 
St. Yiucent znaydow ał się w okolicach T u ­
lonu.

W wyżizey izbie parlamentu proponował 
lord G*eoviUe ostatniego wtorku adreis p o­
dziękowania do Króla z powodu subsy- 
dyow  Rofsyjskich. ”  Zwycięstwa ( rzekł) 
które iuż wtey kampanii naJ Francuzami 
Odaiesioae zo sta ły , każę się spodziewać, 
ie  nakoniec Sewayęarya i cała Europa od 
napaści chciwey panowania riecrypospo* 
litey uwolnione zostanę; ładne przeto "lubi 
sydye nie były  lep*ey użyte iak teraz dla! 
Rofsyr. ”  Rożni lordowie czynili ewoie u* 
wagi względem teg» adresu, i chcieli nie­
które w nim umieścić dodatki, ale 1« ta* 
kowe zarzuty nieraz iuż czynione był/ , i  
równie zaraz na nie odpowiedziano, ** 
»ały  przeto-te dodatki odrzucone i adres 
uchwalony.

P ity  drugim czytkniF został bil *aka- 
zuięcy niedzielnych gazet w niżsiey izbir 
40 płesow przeciw 26, po .̂rmc* i 'iłow ani-
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lorda B e l g r a v e , zbi iaiącego czynione prze- “ Most  w Baden w c z o r a y  spalonym
ci w EHmu z a r i u t y ,  odrrucony.  ”  Kr ay  zosta ł ,  z mostem w Melingea w k r ó tc e  to 
( rzek ł  on)  j* którym religia i moralność samo się stanie. Armia Fran cutka  rozcią* 
zaginały , sbliża się do swego upadku,  iak gnęła ba ią  pociżey  Reuls M.ifsena dnia 
to widzieć można z upadku Babilonii ,  R.zy- dzisieyszego znayduie się w  Rrerizgarien. 
nr.u i P a r y ż a . ”  Nie spodziewam się ( rz e k ł  Nocy  przeszłey mieliśmy tu część g łoweego  
P .  Jc.kylle ) że te kraie upadły dla t ego ,  że sztabu i dc tego około 30 offieyerow. W ęz o  
cierpiały g a*ety nird/ie!ne.“  . ray  oddział  od 5000 ludzi  z 13 armatami

O d łrzeg o w  A lęn ud. 21. Czerwca. pomiędzy  któremi znayd ow ało  się 1200
Króles two Jmć Pruscy dnia 14 p r z y  iazdy przechodzi!  p r z e z  B r u g g  , idąć z Fry-  

by l i  do Baireut a dnia 16 póiechah przez htalu i  j ja zy le i .  Noc  by ła  dosyć spokoy* 
Erlaog do Furih.  Król Jmć w ostatDim tym ną ; * drugiey strony rzeki Aar  znayduie 
raieyscu odprawi ł  rewią z s w e m i  Margrab- s'-ę j uż zoaczny oddział  artyleryi  i mamy 
skiekimi wo ysk ai ni ,  a dnia i8 w wieczór  powod w i e r z y ć ,  że armia Fraocuzka  w 
b y ł  spodziewany w Aespach.  T e g o ż  dnia tym położeuiu opierać się będzie. W c r o r a y  
gpodziewaoo się Dam także Elektora B#- po południu Ausiryący mię ł zy  Kayscrtl iul  
tvafłfcj.ego,_ Pisma publicine mówią  o ma- i Zurzacb  Ren przebyli .*4 
iącym się zaw rzeć  alłiansie między Au* Gło wna  kwattra  w o y sk a  Szwaycar*
s u y ą  i Sz we c yą .  skiego w tym momencie ma bydź » Oiteo,

2 Berna d. jo- Czerwca. w o y sk a  te do  bardzo małey l iczby zmiey*
Od czasu opuszczenia Zurich naywięk  szopę zostały.  Okol ice miasta Zuricb W 

sze u nae puruszenie panuje. Ciało prawo- ostatnich bi twach wiele uc ierpiały ;  wiel- 
d aw cze  dzisiay naradzać się ma czyl i  wła* ka  i piękna wieś Staf* niezliczone odmo- 
dze Helweckie maią Berno opuścić i gdzie sła s z k o d y ;  mieszkańcy mieysca tego o* 
się przeniosą. Moiemaią  że tymczasowo kazali  się by dź  stronnikami F ra n cu zó w ;  
udadzą się do Lauzan ny.  Armia republi- ws zys cy  młodzi  ludzie ,bjrli przy  armi i 
kanefca obięła na dniu 7 położenia Brem- same tylko k o b i e t y ,  dzieci i starcy pozo* 
garten , Mel l tngeo , i Wendiscb wdłuż  rzeki stali. W  tych dniach przechodziło kilka 
Jłeufs;  leet  nie rozumią żeby  w mieyscu odd zia łów niewolników Aust rya cki ch; przy 
tym długo u tr z ym y w a ć  się miała;  zamia* tomnosć r z ą d u ( m o w i  iedua Sz w a y ca r sk a  
rem M*fseny zdaie *ię bydź a by  połączy  ga z et a)  wstrzymuie uprzeymość  z iakął  

si ły p» oie za rzekę Aarą .  Z Arau piszą byl iby przyjęci  od nieprzyjaciół  ninieyszer 
pod  dniem 8 t. m. g oT z ec z y  porządku.

D O N I E S I E N I A .

r n ATggi.itrat C. Kroi. stołecznego m iasta Krakowa ninieyszem i podaie do wiadomo* 
sCi, iż Osz irttt/jrlcya /P, na A ntoniego Kłojsow skiego prawem zw ydężaiacego Z)orH 
JJ- PP-  Jozefa i J rkil Ho siew ie to 10 m ałżonków  prawem przekonanych na t i le p a r z u  U> 
drugim wydziale miasta tego pod Arem  44 stoiący za summę 1165 z ł .  ryh. 23 i  J‘ r • *'*'



X ° 4b /V
kluduiac u> to summę wyderkaujfową 200 'z ł. poi. na tym że damie W s ł a w i  
mona i lu d y  zapisana, sądowni* otaxow (iny , /»« dąiu  7 sierpnia, r, . go

na sa tysfakcja  d łu g u '6 i9 zL  poi. 20 gr.  z p r o w iz ją  i kosztam i prąwnenu wywiady- 
kowanego, przez publiczną lic y ta c ją  tu  w m ie jsc u  izb y  sądow ej za gotowe pieniądze ,
odtracpak: wyż wspomniona summę w yderkauf ową sprzedany będzie. , . .

V X y . f t f r  zyczacy sobie kupna domu teg o, na gomiemonym term inie i  miey-
sou przy by d l  i kondy cy e jp r zed u ży  w tu.teyszey.registrat.urzc p rżcy rztc  mogą.

D an iv Krakowie dnia 27 Czerwca 1 7 ^  roku. 
j ,  G ellinek.
M . W ohbnan.

.  j ,  W . Flor koko (kit ,
Z  Rady M agistratu Ces. Kroi. miasta stołecznego

Krakowa.
Ig . de Kikoledon , sekr.

Cesarsko Królewskie Sady S zla ch eckie  L ubelskie G a llicy i Z a ch o d n iej, oznaymu- 
ia tym Edyktem  W W . Jackow i, Ł u k a szo w i, Janowi 1 Jozefow i Sw ędershim , tudziesz  
Jin g eli ze Sw iderskich B u chow iecki , ż e  W . Jęd rzej z Chylin Chyliński w cyrkule Z a ­
moyskim m leszkaiący u Sądów ty ch  w sprawie o oddanie summy 6104 z ł. poi. ża ło bę  
na nich p oda ł i o pomoc sadu , ile  sprawiedliwość wymaga d op ry sia ł się.

G dy z a ś  Sady te niem aiac w iadom ości gdzie oni zastałą lub czy  wcale w C  K. 
kraiach dziedzicznych znayduią się  1, im patrona tu te jszeg o  Szymona M or,tczew skie- 
go z ich szkoda i ich  kosztem  zastępcą p o s t a n o w iły z  którym  proces ten podług ordy- 
n a c ji  sadow ej rozpocznie, sic i  ukończony zostanie; oni przeto Fdyktem. n in iejszy m  

tym  konca-n upom inała tia ; ażeby w czasie przyzw oitym  to ie s t:  w przeciąg* dni 90 ,  
sami się sta w ili, albo le ie l i  iakie maią prawa swego dowody, te zastępcy w yzn acza­
nemu w cześnie p rzes ła li albo nakoniec innego patrona obrali , tego sądom tym  uyrtiie- 
n ili  , i  podług przepisu ty ch  śrzodkow prawa używ ali , kto-e do obrony swey sprawy 
za  n a ysku teczn iejsze osądzą; gdyż in a c z e j w szelką niedogodność z zaniedbania w yn i■ 
k a ią ca , podług opiewu C. K . praw , sam ihy sobie przypisać b y li w inni, Dan w L u ­
b lin ie ' dnia $ K w ietnia  1799 

Ig, P ictru sk i.
E inberg.
Furtscher.

E x  Consilio Cces. Reg. Fon. yob iliu m  Lublinensis  
Gullicyce Occideritałis.

Furdinandy G angelfj^

Ges. K roi. pełn om ocn ej K om fsyi G a licy  i Za chodn iey. P o d łu g  odezwy K roi.
W ęgierskiego Rządu ńa/nicstniczego w B u d zie p o d  16 kw ietnia b. r. wzywaią się k re­
wni, zm arłey w m ieście Epcries Panny Zuzanny G K ile r , (która znaczny rnaiątek sh td . 
daiący sic z 1398 Z R , 30 Kr, go tow izn y, tudzież gruntów i ruchom ości & c .  pozosta­
w iła , i  krewnych swoich dziedzicam i ustanow iła , którzy zas n a jd a le j  do t-6 stycznia  
1800 przed magistratem m iasta Eperies o s o b i ś c ie  stawie maią. ' W  Krakowie 27 M aia  
1799 raku.

Baron de G allenfels.

Cesarsko K rrhw skie Sady S z la ch e ck ie  L u b elsk ie  G a licy i Zachodniey, oZnnymuia 
tyw Edyktem  JW . Sianistaw ow i hrabi S o łty sow i , ze  J W . J o z e f  i  X . Kaietan hrabię 
S o łty k i u Sądów -tych w spraw ie o za p łacen ie sp a m y  6666 czer. z ł .  tg z ł .  p o i . , żu ło-  
be na niego podali i  o pomoc Sądu ile,spraw iedliw ość wymaga dopraszoli sie.

G dy za ś  Sądy te niem aiąc w iadom ości gdpioon Zosinie lub czy  woale w C.K .kraiach d z ie ­
d ziczn ych  znayduie s ię , iemu patronu tu te jszeg o  Ur. O bniskiego, z  iego szkoda i ie-

M  *



ifo  tastępeą postam  w i ł y , z  którym proces ten podług ordy nocy i  j ndewey re t
pecznto s i ę , i  ukonctony zo sta n ie ; on przeto E dyktem  n in ie jszy m  tym końcem upom i­
na rięi' ażeby w czasie przyzw oitym  to  iest'. w przeciąga  90 dni sam się sta w ił , albo 
ieżeji iakie ma prawa swego dow ody , te  zastępcy wyznaczonem u w cześnie p r ze s ła ł a l ­
bo nok nie* innego patrona sobie obi a ł  tego sądom tjtn  w ym ienił ip a d łu g  przepisu ty oh 
srzodkow prawa u ż y w a ł , które do obrony swey sprawy ia  n a jsk u te cz n ie jsz e  o : .d z i ; 
gdyZ .inaczey w szelka niedogodno Tc z  zaniedbania w ynikaiąeą, poaług opiewu <J. K .  
praw , samby . b it przypisać' J y ł w inien . H an w L u b lin ie  dnia 17 Kw ietnia  1790.

Ig. Pietruski
Purtscher,
R einheim .

E x  C onsili Cass. Reg. F ori H eóilium  L u llifien sis  
■Gaheicp G ccidentalis,

Gangel.

C .  X.  sądy szlacheckie Lubelskie Gal icyi  zachodnie j  ozuaymuią  tym edy* 
fctem W .  T e o d o r o w i  Antoniemu i Ignacemu T u r o w s k i m ,  Katarzynie z T u r o *  n i e b  
Chądzyński  W d o w i e ,  Jakubowi i Franciszków',  z Chądzyńskich małżonkom Fanbr .uc-  
kim , S jkcefserom megdy  Antoniego Cieciszowskiego , Źe  W .  Klara z Olędzkich Dłuska,  
O au fr y  Szaniawski ,  tu d z ie i  S tanisław,  Wioeenty i J a rek  T u r s c y , u‘śądow tych  w  
sprawie  o ustąpienie z dóbr Ccury t,  Olędrow , S t o p k o w ,  i R a d s t k o w a  z obrachunkiem, 
ża ł obą  a *  oich podali  i o pomoc sądu,  ile sprawiedl iwość  wy m ag a  dopraszal i  się.

G J y  zaś sądy te ,  niemaiąc wiadomości  gdzie oni zos ta i a , iub cz y  w c a l e  w 
C.  R.  kraiach dziedzicznych znayduią się, im patrona tutejszego Jrnć Pana U »aisU..go, 
nich. szkodą  i  icb kosztem zastępcą po stanowi ły ,  z którym procefs ten. podług orJi  na- 
c y i  sąd ow ey  rozpocznie s ię ,  i  ukończony zostanie ; cni  przeto edyktem n b i e y s . y m  
tym  końcem upominają się:  ażeby  wczasie przy zwoi t ym to itfil .* w przeciągu 90 doi 
sami t  ę s tawi l i ,  albo leżeli iakie  maią prawa swego d o w o d y ,  te tas tąpey  w y z n a ć  o- 
nem a  wc ześnie  przes łal i ,  albo n a k c c e c  innego patrona o b r a l i ,  tego sądom tym  
w t b  le®iii i  podług  przepisu tych śyzo-ikow p r a w a  u ż y w a l i ,  które Jo ibrouy sw e y  
3pr «wy aa  nayskuiecznieyzie osądzą;  g d y i  1dacze/ wszelką niećogodoość z zamed ba ­
ni a wyB'k a iąc ą ,  podług opiewu C. K.  praw sarniny sobie., przypisać b y l i  winni.

D*n w Lublinie doia $ kwietnia 1799.
Jgn. P ietruski.

W einglin,
Furttscher.

E x  Concil io Caes."Reg. For i  Nobiliuui Lublinsnsiś 
Galuiae Occidentsiis.

, Gangel.

C  K . sądy  szlacheckie Lubelskie Gall icy i  r ac bc d n ie y ,  oznavmuią tym edyktem 
W ,  Kr zysztofowi  M-sStkowski .mu , że Jan Meizncr usą dow  t y m  w sprawie ozapła*  
cenie summy 1300 c i*r ,  zł. ża łobę  na niego podał  i o pomoc są tu,  ile sprawiedliwość 
Wymaga  dopraszał  się.

G d y  zaś sądy te niemaiąc wiadomości  gdzie on zostaie lub czy  w c a l e w C .  K.  
kraiacb dziedzicznych tnayduie s ię ,  iemu patrona tutsyszego Uf. Węgllnskiego z . g 
Szkodą i i ego I o u t e m  zastępcą postanowił/ , zk tó ry m  procefs ten podług ordyuacy.  
S j d o w e y  rorpociO>e s ię ,  i ukończony zostacie;  on przeto edpktem ninie jszym ty ru 
fcdncem upomina cię:  ażeby  w c za s i e  przr żw oi ty o i  to ies t : w przeciągu 90 dni swoy  od* 
WOŚ podał  albo iezeli iawłte ma prawa swego  dow ody  , te zastępry wy  znaczonemu w 
ęzeitń r  przesłał  albo nakoniec innego eatrona  ob**i  tego sąuom tvm wymieni ł  i po* 
djhig przepisu t yc h  śrzodkow p r aw a  u ż y w a ł ,  która da  obrony s v e y  sp rawy aa nay*



• ta U e tn ie r a z e  o sąd zi;  g d y *  In ac ze j  w szelką  niedogodność « t a a ie d b a n u  w y n f t i i a e * ,  
podług opiewt- C . K. praw , tam  by sobie p rzyp isać  i / l  winien.

D o r  w Lublinie dnia 25 kw ietn ia  1799.
Iga. P ie tr u sli.

P ustsehe.'. 
hem heim , '

E ł  Consilio Cses. Reg. Fori Nobihuc i Lubliiiensic 
Gailtciae Occidentalis.

Gangel,

6 .  Kr S ąd y  Szlacheckie Lubelskie G a l.c y i  z a c h o d n i e j , oznaym uią tym  Edyk* 
ktem W i sl. K azim ierzow i Brzozow skiem u małoletniemu, i iego matce opiekunce T e -  
refsie % L u tk iew icz ó w  B rzozow ski , ze  JW . Adam  H rabia Krasiński u sądów  ty en w  
w sp ra w ie  o podział lasów Jo dobr J a d o m o w a , G u lo w a ,  & c.  należących żałobę na 
n eb podał i o pomoc s ą d u , ile sp raw iedliw ość w y m a g a  doprasedł się.

G d y  zaś Sądy te nie maiąe wiadomości gdzie oni zostaią  łub e r y  w cale  w G. K .  
kraiach dzieci. iczoych  znayduią s i ę , im patrona tute/rzego Adam a Katyńskiego s icłs 
szkodą i cl. kosztem zastępcą p ostanow iły , z którym  prbcefs ten podług ord yn a cy i  
s ą d o w e j  rozpocznie się i ukończony zostanie; oni przeto E d yktem  nin ie jszym  ty m  
końcem  upominaią się: ażeby w czasie p rzyzw oitym  to iest: na dzień 20 sierpnia 1799 
sami »ię s ta w i l i , a lbo ieżeli iaikie matą p raw a  sw ego d o w o d y , te zastęp cy  w yzn a- 
czonemu wcześnie przesłali,  atbo nekoniec innego patrona obrali  tego s .a o m  tym  
w y m ie c i l i ,  i podług przepisu tycŁ śrzodkow p raw a  u ż y w a l i ,  kiore do obrony s w e j  
sp ra w y  ta  nayskutecznieyszW o sąd zą;  g d y ż  in a cz e j  w szelką  niedogodność z zaniedba­
nia w yn k piącą  podług opiewn C. K p ra w , sami b y  sobie przypisać  b y li  winni. D a a  
w Lublinie dnia ł o  .Kwietnia 1799.

E x  Consilio Caes, i eg F or i  Nobilium L ib liaeosil  
G a lio m  O.cidentalis

... Przez R e g e n c ją  Prus N ow ow sckodn ich w B iatyuiStoku  ad instantiau  W encę- 
s ła w a  Andrzeia W ilczew skiego  a G ra iow a i idi >za a Ri-geocyi M i-telskiego, i k r  
postanowionego ku ratora , nieprzytomny iuż od kilku lat Jozef Antoni Jan Piotr Fran­
ciszek W ilc z e w s k i,  syn W eo ces ław a  Andrzeią W ilc z e w s k ie g o ,  z  G ra io w a  * Prus p o ­
łudniowych rod em , który w roku 1771 za n o w ic ju sz a  w klasztorze X X . P ia t y #  w  
Szczuczynie  przy ię iy  zo sta ł ,  w roku zaś 1773 iuZ ri? o d d a li ł ,  i według w e s z ł jc h  wie* 
domości przyiąf służbę w w oysku  Cesarsko Austiyackim  , w .a z  zsukcefsoram irw e-n i t/m  
sposobem puMiczme zap ozyw an y został, żeby  daypoźaiey  na w y znacz onym terminie pr«- 
iudyci J n r  n w dniu 34 kwietnia i8->o roku pried  deputowanym Referendarzem R a p . 
port osobiście w regen cji  tuteysz y  s t a w a ł ,  lub f . s i ł  zonie zgłosił s ię ,  a  tamże d a l­
sze zalecenia , w przypadku  zaś uiestaWania o c z e k iw a ł ,  iż za  nieżyiącgo , i c a ły  s w o y  
maiąiek su kctL orom  s w y m  naybliszym  , którsy  prawnie do tego legitim ow ać się będą 
Wydany b y d ż  ma. Dan w Białym  Stoku dnia 2t Maia 1799.

J, K . A lei Prus nowa wschodnich Eegencj o.

C. K. sądy si lacheckie Krakowskie G i l i c y i  zachouniey oznaymuią ty n edyktem 
Panu Ignacemu Nowosielskiemu że :  zastępcą marsy kr/daloey  Franciszka D ąb row ski e­
go u sądów t y c h ,  o zapłacenie summ *g i  zł.  poi. 12 czer t ł .  240 zł. poi. 15 > zł. pul. 3 
czer: i 2 czer. wraz z pr ow izy ą  i kosztem p r a w n y m ,  żałobę na uiego podał  i o pomoc 
sądu , ile spra«-.e.dliwość wyutaga , prosił.

G d y  z a i  sądy te nie maiąc wiadomości gdziu on zostaie ,  lub c z y  w c a le  w C .  K. 
państw out), dziedzicznych znayduie s ię ,  iemuż Nowosielskiemu adw okata  f i te y s te g o  
p i  na O s ł iw s k ie g o ,  z iego szkodą i iege k o sztem , zastępcą p o s ta n o w iły ,  zk tó ry m p ro *  
cefs ten podług o rd y n a c j i  s ą d o w e j  rozpocznie uię i ukończony zostauie; on przeto 
edyktem  n in ie jszym  tym  końcem  upo-niaa s ię :  a ze b r  w czasie p rzy zw o itym  to iest 
d w a  7 Sierpnia R: idącego sam  stan ą ł,  albo ieżeli iak ie  ma p r a w a  sw ego d o w o d y  ,.$a



zastępcy  wyznaczonemu w  czesme p y z e s U ł ,  albo n a k o d e c  lanego sobie pntroa* o* 
bwłt  iśfdOiń t u t e y s ^ A  wy m i en i ł ,  i podług  przepisu tych  irzodkow prawa uży- 
w a ł  ' k t ó r e  do sw ey  o b r o i y  za  m p ś k a i s c c a i r y s z e  osądzi  ; g dy ż  aacney wszelką n-e- 
p o m yśln o ść  zzaniedbania  wyniknąć m og ą cą ,  samby Sobie,  podług  o p i e w u C . K . p r a w ,  
przypisać  b y ł  winien.

Jozef de Nikorowicz.
J o ze f de Cronenfcls.

Jem Jrlorak
Z  Ra dy  C.  W. Sad ów Szlacheckich Gal icyi  Zachodniejr.

W  Krakowie  d. 3go Maia  1790 roku.
Elsner.

C . li. sady szla checkie Lubelskie G u licy i za ch o d n ie j, otnam uia tym  edyktern W  
Franciszkow i M ło c k iem u , ze W . M ieh a ł i  Jan Budziszew scy bracia usadów  iyc,h u> 
sprawie o zapłacenie summy 23,509 z t. poi. 2 ig r .  z pi owizyą , żałobę na niego podali 
i  o pomoc sądu , i le  sprawiedliwość wymaga dtfpraszali 9ię

G iy  za s'sa d y  te nie maiąc wiadomości gd zie on zostaie lub czy  U) ca lc  w C. K. 
K rniach dziedzicznych Znayduie s i ę , i  emu Patrona tu tejszeg o  Szym ona M ora ćzew - 
skiego ziegB szkodę i icgo kosztem  'zastępca p o sta n o w iły , z którym  procefs ten podług  
ordynacyi sadowey rozpocznie się: i  ukończony zostanie-, on przeto edyktem n in ie j­
szym  ty .n końcem upomina się-, ażeby w czasie przyzw oitym  to iest'. w przeciągu  00 

1 diii sam się s ta w ił, albo iezeh  iakie m a  prawa swego dow ody , te zastępcy w yzn a czo■ 
n e m u  w cześn ie  p r z e s ła ł,  atba nakoniec in ieg o  patrona o b r a ł, tego sądom tym  w y ­
m ien ił i  p o iłu g  ortepisu tych  śrzodkow prawa u ż y w a ł. które do obrony swey spra- 
zvy za nay sk u te cz n ie jsz e  o sa d zi; gdyz in a c z e j w szelką niedogodność z zaniebania wy- 
nikaiarą podług opiewa C  K . p r a w , sam by sobie przypisać b y t w inien.

D a n  w L u b lin ie  dnia 3 kw ietnia  1799.
Ig. P ittr u sk i.

JSinberg.
Brożnw ski.

E x  Consilio Caes. Reg.  F o ń  Jfcbil. Lublinensis Galiciat 
Ot, iucntalis.

> D osteubcrg ,

C. K. sady szlacheckie Krakow skie G a licy i za ch o d n ie j wiadomo Czynią edyktem  
n in iejszy m  , w szystkim  sukcefsororn do substancyi po ś. p. X:.ędzu Jjrązeioskim  Karo­
lu  ttaliżącym  , o k to iy c h  m ieyscu m ieszkania nie iest wiadomo iako też  i  nie w tey p ro­
w in c ji  rnieszkaiącym: że  inw entarz dopiero^ r zeczo n ej śub itancyi w tuteysz -y registru- 
turze znayduiący się wolno iest przeczytać sobie lub 'kopią iego wyiąo : i  że  ngffsie 
t e j  sukcefsyonalney , co się ty czy  sukcejsor/ow nieprzytomny eh podług  §. 6zg prawa 
cyw il: trze d Tl. adwokat tu tey szy  P , h iem etz zastępcą iest postanowiony.

.la leca  się oraz sukcessorom , ażeby w term inie w części I I .  prawa cyw:'l p rzep i­
sa nym , to iest w przeciągu roku i  n ied ziel sześciu  ośw iadczenie swoie względem okię- 
cia tub zrzeezenia się dziedzictw a podali. W  Kranówie dnia 11 M a ia  1709,

J o z e f  de Kikorouiicz.
W . Roskoschny.
Jan Morak.

17. Bady C. K. Sjdow  Szlacheckich Kraków: Gali-yi Zachodniejr.
Elsner.

Ces ar. ko Królew skie Sądy szlacheckie Kt akowskie G a licy i .zachodnie r wzywała  
E djfitgm  nin, ytzyrn w szystkioh w ierzyciela w , iakąkolw.nk p reten sja  do mniatku ś .p .  
A  it onie -o Paiąez kowskiego m ziących: ażeby iv przeciągu  30 dni ( od dnia p rzybicia  tego 
R iy k r- lobątą e) amlatyto/e swoie podaw ali i  likw id ow a li; w przeciw nym  razie , 00- 
dtug e.zęsci II. prawa cyw ili t c i  wierzy c ie le , którzy  się zg łoszą  w piopnrcytę



swych haleiytosci zasptkoieni bcdą , ow1 zas , którzy swych pretensji nie podadza de 
reszty tylke Z mafsy pazostatey odkażani zostano, W Krakowie d. i j  Czerwca 4799. 

Jozef de Hikorowicz.
IV. Roskoschny,
Jiin M otuk,

Z Rady C. K. Sjdow szlacł: Krakowskich Galicy! zachodnie?.
P rzy  on  o dnia Lipca  4799

ę. R. sądy szla checkie L u b elsk ie 'G a licy  i  zichodrjioy  , ozaaymuin tym  ed y k ten  
Jrnc Panu uintoniem u S zczu ckiem u , że  Jakub Stadnicki tak przeciwko Mnryano.it, z 
Konopkow S z c z u c k i, iako też  i  one/nu iako niegdy Kaietdna Szczuckiego suK cefsorowi 
u sadów ty ch  w sprawie o zapłacenie kwoty  37 z ł. pul. io so b n ey  4o z ł.  zaiaoc na 
niego podał i o pomoc sądu . iie  sprawiedliwosc wymagą doprnsznł się.

Gdy zas sądy te niemaiąc wiadomości gdzie oni została lub czy w cali w 'C . K. 
kraiach dziedzicznych zaayduią s ię ,  ięmu patrona t.-iteyszrgo Ur. Ruynbergiera, %
iego szkodą i  iego kosztem  zastępcą po sta now iły, z którym procefs ten podług or- 
oynacyi sądowey rozpocznie siei i  ukończony zo sta n ie; oni przeto edyktern niniey  • 
szym  tym kontem upominała Się: ażeby w czasie przyzw oitym  to iest'. dnia 12 sierpnia 
r. b. sami sic s ta w ili , albo le że li iakic maiu prawą swego dowody, te zastępcy w y­
znaczonem u weześnie p rzesła li, albo nakomcc innego patrona ob ra li, tego sadom tym  
■wymienili i  p odłu g przepisu tych srzodkow prawa używ ali, które io  obrony swey 
sprawy za n a y sku teczn iejsze  o są d zą , gdyż inaczey wszelka niedogodność z za n ied ­
bania wynikaiącą , podług opiewu C. K  p ra w , -a mi by sobie przypisać byli winni.

P a n  u> ‘l  ublinie dnia 6 M aia  1799.
Ig. P ietruski,
Einberg.
Purtscher.

E *  Consi]|r> Cses. Reg.  For i  Robi l ium Lablia*nffi*.
'  f  s Gnlici  ® Oc ci den ta l i s ,

postenberg.

C. K.  Sądy  Szlacheckie Lubelskie Gal icyi  Z a c h o d u i e y , oznaymuią  tym  Edyk-  
tent W .  Urszuli  * Potockich Wielopolskiej* i Ohjufremu Ł oskiemu , ze iP .  S ty .  M o r * .  
C' • ntffci iako kurator do aktu wy m o czo n y , imi^oiem małoletnich Jana i Jędrzeia ]ero> 
wskich  na nich wzgląd* m dapia deklaracyi  c yh sprawę 0 88132 f l  10 gr. przec iwko  
massie kr ydaloey  Jerows'dey intentowanąv albo razem br onić ,  alLo też stronie z w r ą  
C4ii,‘ cej do bronienia zlecić chcą ? piocess zwróc i ł  i u sądów tych ża łobę na nieb po­
d ał  i o pomoc sądu , ile sprawiedliwość w y m a g a  doprąszał  się. w

Gd y zaś Sądy te niemałą? wiadomości  gdzie oni zostaią lub czy wcale  *0  E .  
kraiacb dziedzicznych znaydmą «ię,  im patrona tuteyszegp JP Janiszewskiego z j rh 
sżkodą  i ich koszteni zastępcą postano w i ł y , z fctoyym -piocess Cen podług o/dynacy i  
sad owey  rozpocznie się , i ukończony zostanie?;oni  przeto Edyktem nmieyszym tym  
końcem upomlnaia się* ażeby  w czasie przyzwoi tym to iest: d u a  3 L ipca  V 99 r®ku 
o  godz.  10 Sami się stawili  a lboyieże l i  inkie msią prawa swego  d o w o d y ,  te z a ­
s tępcy  wyznaczonemu wczesn e przes ła l i ,  albo nakooiec innego patrona obra l i ,  tego 
sądom tym wymieni l i ,  i podług przepisu tyci* śrzodkow prawa u ż y w a l i ,  fetore do 
obrony swey  sp rawy za nayskutecznieysze osądzą * g d y ż  ioaczey wszelką niedogod­
ność z zauiedbąsia w y n i k a i ą c ą ,  podług op>ewu C.  praw samiby sobie przypisać
byl i  winni: Dan w  Lublinie 2 R.wictma 1799 rtdtu.

Ignatius Pietruski.
W rabetż.
Reinheim. _ _ T

' 1 E x  Ccnsili  > Cses. R e ; .  Pdrf Nobilium Lublinensis
Galicise O ccidentalis. 

i Gacegel.



C .  K  S ą c y  S z t a c a e c k i e  K r a k o w s k i e  6a1l«yi Z a e n o o a i e y  o r n s y r r o i ą  t y m  s m y k i e m  Panu M i k o !  a  

I o w  i  6 r a n \ . ' i c b ' >d'u ,  ż e  iVI .r«a s u k c e l s y o n a l n a  p o  n i e g d y  ś .  p ,  M i c h a l e  S i e n k i e w i c z u ,  c z y l i  r a c z e y  t e j

m i j z y  k u r a t o r  A d w o k a t  H o ł o w k a  u  s ą d ó w  t y c h  ,  o  z a p ł a c e n i e  s u m m y  2 5 0 0  z ł .  p o i .  z  p r o w i z y ą  ż a ­

ł o b ę  n a  n i e g o  p o d a ł ,  i  *  p o m o c  S ą d u  i ł *  s p r a w i e d l i w o ś ć  w y m a g a ,  p r o s i ł .

G d y  z a ś  s ą d y  t e  n i e m a i ą c  w i a u o m o ś c i  g d z i e  o b ż a ł o w a j i j y  z o s . a i e ,  l u b  c z y  w c a l e  w  C .  K .  P a ń .

a t w a c h  d z i e d z i c z n y c h  z n a y d u i e  s i ę  ,  o n e m u i  f t n n  B t a n w i c k i e m u .  a d w o k a t a ,  t u t e y s z e g o  G r e g e z y h a  z  

l e g o  s z k o d ę  i  i e g o  k o s z t e m  z a s t ę p c a  p o s t a n o w i ł y ,  o  k t ó r y m  p r o c c f s  t e n  p o d ł - a g  p r z e p i s u  o . d y n a c y i  

• a d o w e y  r o z p o c z n i e  s i ę  i  u k o ń c z e n y  b ę d z i e ;  o n  p r z e u  e d y k i e m  n i n i e y s z y m  c y  z  k o ń c e m  u p o m i n a  s i ę ,  

• z e b y  w  c z a s i e  p r z y z w o i t y m ,  t c  i e s t .  w  p r z e c i ą g u  9 9  d n i  s a m  s t a n ą ł ,  a l b o  i e ż e l i  i a k i e  m a  p r a w a  s w j y o  

d o w o d y  t e  z a s t ę p c y  c r y z n a c z o n e m u  w c z e ś n i e  p r z e s ł a ł ,  a l b u  n a k a n i e c  i n n e g o  s o b i e  p a t i o n a  o b r a ł ,  t e -  

g o  s ą d o m  t u t e y s z v m  w y m i e n i ł  i  p o d ł u g  p r z e p i s u . t y c h  ś r z o d k o w  p r a w a  u ż y w a ł ,  k t u i e  d o  o b r o n y  s w e y  

• p r . w y  z a  n a y s k u t e c * n . e y s z e  o s ą d z i ;  i l e  ż e  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  w s z e l k ą  n i e d o g o d n o ś ć  -  z a n i e d b a n i a  

Wynikającąm o g i c ą  s a m b y  s o b i e  ,  p o d ł u g  o p i e w a  C, K. p r a w ,  p r z y p i s a ć  b y ł  w i n i e n .

to zef de Sikor owici..
Kraufs.

Jan Mo rak.
Z  Rady Ci K. Sndear Stla ,  K rakow skich  G a lic y .  Zachód:

W  K r a k o w i e  d  5  C z e r w c a  1 7 9 9  r o k u .

Jf.ta h e%

P r z e ż  C .  K i  s ą d  s z l a c h e c k i  K r a k o w s k i  G a l i ł y ż  z a c h o d n i e y  m a e ą  n i n i e j s z e g o  e d y f i t u  w s z y s t ­

k i m  t y m ,  d o  k t ó r y c h  n a l e ż y  .  w i a d o m o  s i ę  c z y n i ,  o d  s ą d u  p e z w o l o a o  i e s t ,  a b y  d o  o g o l n i e  w s z y s t ­

k i c h  p r z e d t y i n  w  W o j e w ó d z t w i e  S a n d o n . i r s k i m - z i e m i  R a d o i n s k i e y  t e r a z  z a ś  w  c y r k u l e  R a d o m s k i m  l e -  

* j C y c  n  t  i k  r u c h o m y c h ,  i a k o  i  n i e r u c h o m y c h  d ó b r  S t r z a ł k o w  z  p r z y j e g ł o ś f i ą m i  P .  K o n s t a n t y n a  J a n ­

k o w s k i e g o  z b i e g  . . i e r z y c i e l o w  b y ł o t w a r t y .  N i n i e y s z e m i  p r u c i  ■ w s z y s c y ,  k t o r z y b y  i a k i ę k o l w i e k  n a '  

p r z e c i w  z a d ł u ż o n e g o  p r a w o  m i e ć  r o z u m i e l i ,  o b w i e s z c z r i ą ,  s i ę  ,  a ż e b y  a ż  d o  d n i a  10  s i e r p n i a  1 i  9 9

Sr e t e n s y e  s w o i e  p r z e z  w y d a n i e  z w y k ł e g o  p o z w u  p r z e c i w  p o s t a n o w i o n e g o  w  o s o b i e  a d w o k a t a  P .  

t a n i s ł a w a  Z a r z e c k i e g o ,  K u r a t o r a  m a C -  y  k o n k u r s o w e j ’ ,  d o  t u t e y s z e g o  s ą d u  s z l a c h e c k i e g o  t y m  p e w ­

n i e j  p o d a w a l i ,  i  w  t y  . a  n i e  t y l k o  r z .  o ś c  s w o i e y  p r e t e n s y i ,  a l e  t e t  i  ^ r a w c  ,  m o c ą  k  o r e g o  w  i e y  

| j b  o « i  f y  K l a f ę i e  . u m t e s z c z o a e m i  h y d z  z ą d a i ą  , .  o k a z a l i ,  i l e  z e  p o  u p ł y m e u i e n i a  p r z e p i s a e e g o  c z a s u  

n i k t ‘ W i ę t e y  f ł o . h a n y  n i e  b ę d z i e ,  i  c i ,  k t ó r z y  d o  t e g o  c z a s u -  z  p r e t e n s j a m i  s w o m i  d o  s ą d u  n i e  n a d -  

g ł o s r ą  s i ę ,  ó d  w s z y s t k i c h  ' z e c z o a  .  >  J t ł u ż n i k a  w  c y r k u l e  A a  t o m s k i m  z n a i u i ą c y c b  s i ę  d o b r ,  b e z .  

‘ a d n e g o  w y i e c i a  o d d a l e n i a  z o s t a n ą ,  ^ f c o c i a ż b y  i z o  l u o  p t a w o  i | - ‘  w s p ó l n e g o  p o r a c h u n k u  s ł u ż y ł o ,  

l u b  r z e c z y  i a k i e y  p r a w e m  w ł a s n o ś c i  z m a f s y  d o m a g a ć  s i ę  m u g i i  ,  l a b  g d y b y  i c h - p r e t e n s y a  n a  r z e z  

c z y  i a t r i e y  n i e r n e b o m e y  d o . . d ł u ż n i k a  n a l e ż ą a C y  - a b e , p i e c z o n a  h y i ' a  t u k  d a l e c e ,  i ż - t a k o w i  w i e r z y c i e ­

l e ,  g d y b  m a r s u  w iać' b y l i ,  m i m a  t e g o ,  i ż . ś i u  p n u w o  Ja n a g r o d z e n i a ,  s o b i e  w ł a s n o ś c i  l u b  z a p i s u  . 

■ ł b ż y c  m o g ł o  ,  d ł u g  z a p ł a c i ć  p o w i n n i  b ę d ą .

A  p o n i e w a ż  p o d ł u g  p r z e p i s u  z b i o r u  ą a o t . e g o - w  H o z d z i a l e  ę t y m  §  g 6  o b l a n i e  a d m i n i s t r a t o r *  

ł t t a i ł y ■, t u d z i e ż  d e p u t a c y i  w i e r z y c i - e l o w  t a k a  a n  i e s t ,  p r z e t o  w s z y s t k i c h  w i e r z y c i e ł o w  n a t  d z i e ń  - i z -  

a i e r p n i a  1 7 9 9  o  g o d z i n i e  9  z  r a n a  d o  t u t e y s z e g o  G .  K .  S ą d u  s z l a c h e c k i e g o .  A r m  n a p o m n i e n i e m  z  w o ł u -  

i e . e i ę ,  i ż  t e g o  s a m e g o ' d n i a  . t y r a  c z a t o w n i e  w  U. o b l i !  P .  K a z i m t e . z a  P a b s z e w s k i e g o  u s t a n o w i o n y  a d -  

m i n i s t r a n t  m  i i » y  l u b  p o t w i e r d z o n y m ,  l u b  ł e i  i u n y  o b r a n y m ,  p o d o b n i e ż  t e ż  i  d e p » t a e y a  w i e r z y c i e -  

I o w . ,  d o  k t o r e y  i e d n a l  n i k t ,  i a k  t y l k o  w i e r z y c i e l  t e y  s a m e j  m a f s j  z d o l n y m  b - y - i z  m o ż e  p o d ł u g  j  

9 3  i  9 4  o W r a n ą  b y d ź  m a ,  o r a z  z a ś  p r z e p i s y  , ,  p o d ł u g  k t ó r y c h  d o b r a  a d m i n i s t r o w a ć  s i ę  p o w i n n y  ,  i a k ą  

w ł a d t ę  d e p u t a c y a  w z g l ę d e m  a d r a - n . s t r a e y l  n u y i y  M ,  i  i a k  d a l e k o  a d m i n i s t r a t o r  d e p u t a c y i  z l e c e n i a  

d o p e ł n i a ć  o o w i a i e n ,  u s t a u o w ' n n e  b ę d ą .  P r z e t o  w i e r z y c i e l o m  n a  w y z n a c z o n y - d z i e ń  t y m  p e w n i e y  s t a ­

w i e  S i ę  n a l e ż y ,  g d y '  i  n a c z e y  p o d ł u g  §  9 5 - z b i o r u  s ą d o w e g o  n ą  i c b  n i e b e s p i e c i e ń s t w o  o b r a  u e  t a k  a d ­

m i n i s t r a t o r a  ,  i a k  i  d e p u t a c y i  w i e r z y c i e ł o w  o d  t u t e y s z e g o  S ą d u  n a s t ą p i .  P o d ł u g  t e g o  w i ę c  k a ż d y  m a  

■ o b i e  p o s t ą p i ć ,  i  s z k o d y  u n i k a ć ,  g d y ż  w  t y m  n a  C .  K .  d z i e d z i c z n e  k r a i e  u s t a n o w i o n y c h  p r a w  p  z e p i r  

z a c h o d z i .  D ł d  w  K r a k ó w . o  i n t a  r y  K w i e t n i a  . 7 *5 9 .

J o z e f  de Stkorewici.
Olechowski.
Jan Mo rak.

T i  C o n s i l i o  C i M .  k c g  F b t i  N o b l l i u t n  C  a e o z i e n s r  G a l i c i * .

P . { 6 i ^ v n U l i 9 ».

JElsner. ;i:


